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P R Z E  G L A D  P E i  S Y Z A G R A N I C Z N E J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

N r . 2; Warszawa, dn ia  4 . s t y c z n i a  1927 r.

l i  S P R A W Y  P O L S K I E ;

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

PRAWDA z ' 3 l/y . I I . Kor* z Warszawy, omawiając powstanie 
"Obozu W ie lk io j  P o l s k i "  w n a s tę p u ją c y  sposób o k r e ś l a  jogo e c l c : 
Dmowski o rg an iz u je  oddz ia ły  f a s z y s to w s k ie ,  k tó ro  w c h w i l i  walki 
na śmierć i  życie  p r o l c t a r j a t u '  z d y k ta tu r ą  faszys tow ską  P i ł s u d ­
sk iego  w y s t ą p i ą ' j a k o  rozerwą p o lsk ieg o  faszyzmu. Dokonywując p r z e ­
grupowania w obozio p raw icy ,  Dmowski p rzo rz u c a  most,  po którym 
część  endeków p r z e j d z i e  do obozu P i ł s u d s k ie g o .

DER TAG'z 4 /1 .2 7 .  na naczclnom m ie jscu  podaje wiadomo ś<5 
o ‘powiększeniu  po lsk ieg o  budżetu wojskowego oraz o podanych przez  
p o lską  p ra s ę  sensacy jnych  nowinach, dotyczących z b ro je ń  n ie m ic c - '  
k i c h .  Redakcja  dodaje', że tc  nowiny o z b ro je n ia c h  n ie m ie ck ic h ,  to 
kłamstwo', mająco pogodzić lud p o l s k i  ze s ta łym  wzrostem wydatków 
na^wojeko. Wojsko p o l s k i e  i  tak  ju ż  p o c h ła n ia  40 p rocen t  dochodów 
państwowych i  j o s t  3 -k roć  s i l n i e j s z o  od n ie m ie ck ie g o , t e r a z  j e ­
szcze żąda s i ę  kredytów dodatkowych, zapewno na lo tn ic tw o  i  gazy.  
Tonie obrona k r a j u ,  l e c z  przy^gotowanie do wojny z a c z ep n e j .  Za­
chowanie s i ę  P o l s k i  jo s t* g ro ź b ą  d l a  pokoju  e u ro p e j s k ie g o .  P o lska  
j o s t - krajem Zoligowa kiego i  Korfantego -  bandytów, k tó rzy  z a b r a l i  
Wilno i  Górny B ląsk ,  to w ys ta rczy  d la  każdego, kto chcc w idzieć  
prawdę, ’ *

VCSSISOHE ZEITUNG-z-3 /1 ;  Kor*warszawski d o n o s i ,  że -  
j a k  wynika z a r tyku łów  noworocznych p ra sy  warszawskiej  -  o p in ja  
p o l s k a  " n a ra z ić  j e szc z o "  odrz uca* ka togo ryczn io  możliwość po ro ­
zum ienia  S ię  z Niemcami co do k o r y t a r z a  i  u p io r a  s i ę  przj? m y ś l i ,  
że wojna o 'k o r y t a r z  j o s t  n i e u n ik n io n a ;  Prawie we w szy s tk ich  a r ­
ty k u ła ch  noworocznych z jaw ia  s i ę  widmo n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n iem iec ­
k ie g o .  Zasadniczym motywem artykułów j o s t ,  że w sze lka  próba os iągn j  
c i  a r o w i z j i  g ra n ic  p o l s k i c h ,  czy m odyf ikac j i  k o r y t a r z a ,  j o s t  ró ­
wnoznaczna z wojną. P ra sa  n iemiocka w szy s tk ich  kierunków podaje 
s t r e s z c z e n i e ' nowego d e k re tu  prasowego, z a o p a t ru ją c  j e  w uwagi,  
w y;ysokim s to p n iu  n ie p rz y c h y ln e .  P rz y to n  k i l k u  koroSpbndontov,- 
t w i e r d z i ,  żo d ek re t  to n  od l / s t y c z n i a  ju ż  w P o lsce  obow iązu je .

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

PRAWDA z 3 l / X I I ,  Autor A-ugurotis wymienia s z e re g  wysoko 
postawionych osób na  L i tw ie ,  nazywając joh  ągentami p o l s k im i .
A więc g e n e ra ł  Żukowski, to  p o la k ,  z iem ian in ,  u c z e s t n ik  sp isku  
przeciwko n i e z a l e ż n o ś c i  Litwy, jawny agen t '  p o l s k i , a j e d n o cze śn ie  
nacze lny  w ódz 'a rm j i  l i t e w s k i e j .  Wszystko to d la t e g o ,  ż e j o s t  zde­
klarowanym wrogiom związku sow iock iogo . Wajtckunas to p o l s k i  pa~ 
t r j o t a ,  k tó ry  dokonał w 1919’ r*przow ro ta  na L i tw ie ,  mającogo n a - 
c g I u  p rz y łą c z e n ie  Litwy do P o l a k i ,  mianowany przez g e n o ra ł a  Zukow- 
sk iego  szefem sz tab u  g en e ra ln eg o .  Major Klechowicz i  pułk;Głowac­
ki ',  to  również zdaniom a u t o r a  -  p o la c y -z ie m ia n ie  i  zdcoydowani 
wrogowie R o s j i  s o w ie c k ie j .  P rezydent  Smotona j e s t  w r z e c z y w is to ­

śc i  zwolennikiem z b l i ż e n i a  z Po lską ."  W s p ó łd z ia ł a ł 'o n  z gen-Zukow- 
skim przy obsadzaniu  s tanow isk  wojskowych przoz polaków i  jako 
z iem ian in  j e s t  wrogiem reformy r o ln e j  , Z za pleców g a l e r  j i  wymie­
n ionych  osób wychyla s i ę  p o r t r e t  P i ł s u d s k i e g o .  Również z iem ia n in a  

z Litwy.
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£i  Z A G A D  H I E N I  A O G O  I I !  ,

MEMORANDUM -ANGIELSKIE W SPRA7/IE CHIN.

THE DAILY TELEGRAPH z 3 0 / Y l I . K o r  . d y p l o m . p i s z e  , i ż  s t a ­
n ow isko  F r a n c j i  z a j ę t o  woboc memorandum a n g i e l s k i e g o  i  j e j  odmo­
wa p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  -lo w s p ó ln e j  d e k l a r a c j i  M ocars tw  do n a ro d u  
c h i ń s k i e g o  /w duchu memorandum/ wywoła ły  z d z i w i e n i e  i  r o z c z a ­
row ani  o w a n g i e l s k i c h  k o ł a c h  u rzę d o w y c h ,  P a r y ż  n i e  j e s t  równi'-;ż 
z b y t  zadowolony ze s t a n o w i s k a  B e l g j i  a  s p e c j a l n i e  Vandorwei C«go, 
k t ó r y  ni® c z e k a j ą c  n a  d e c y z j ę  P r a n e j  i  z a j ą ł  b . p r z y c h y l n e  s t a n o w i ­
sko wobec memorandum. A u to r  z a z n a c z a ,  i ż  t r u d n o  w za  s s/k: ve n i e  
z g o d z i e  s i ę  z ci o ty  wami odmowy f r a n c u s k i e j .  F r a n c u z i  s w a t a j ą  i ż  
u s t ę p s t w a  n i a są  n a j l e p s z ą  m e to d ą  p o s t ę p o w a n i a  z narodem wscho­
d n i  m o r a z  a g r e s y w n o ś c i ą  b o l s z e w ik ó w .  F r a n c j a ,  k t ó r a  c z y n i ł a  u s t ę p ­
s tw a  w T u r c j i ,  w k o n s e k w e n c j i  t e j  p o l i t y k i  u t r a c i ł a  tam swe wpły­
wy o r a z  p o n i o s ł a  m a t e r j a l n c  s z k o d y ,  w i d o c z n i e  n i e  chcc  p o w t ó r z e ­
n i a  dawnego swego b ł ę d u ,

THE TIMES z 3 o / X I I .  W a r t ‘.w s tępnym  p i s z e ,  i ż  A n g l j a  du­
żo w c z e ś n i e j  w y p o w ie d z ia ła b y  swe p o g l ą d y  w k w e s t j i  p o s t ę p o w a n i a  
w obec_C h i n , ' g d y b y  n i e  z w ło k a ,  spowodowana j e j  p r a g n i e n i o m  o s i ą ­
g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a  l i o c a r s t  vr s p r a w i e  w s p ó ln e j  p o l i t y k i .  An­
g l j a  w a l c z y ł a  o w s p ó ln ą  l i n j ę  p o l i t y k i  r a w ot wbrew j e j  własnym 
i n t e r e s o m .  O becn ie  n i e  j e s t  w s t a n i e  zamknąć oczu na  f a k t ,  i ż  
duch dawnych t r a k t a t ó w  j e s t  j u ż  d z i ś  p r z e s t a r z a ł y  i P o l i t y k a  
A n g l j i ^ o k r e ś l o n a  p r z e z  memorandum j e s t  p o l i t y k ą  p o z y ty w n ą  -  wol­
n ą  od j a k i e g o k o l w i e k  z a b a r w i e n i a  r y w a l i z a c j i  a. innym i  M o cars tw am i .

soo-t- 1LT HSHJlŁD z 2 2 / X I I . S 6 .  W a r t  i wstępnym p i s z e ,  żo
j s t  r z e c z ą  w ą t p l i w ą ,  by memorandum a n g i e l s k i e  mogło wywrzeć do­
bre  w r a ż e n i e  w C h in a c h ,  iVprawdzio z a w i e r a  ono n a j l e p s z e  z a m i a r y ,  
j e d n a k ż e  t r u d n o  w i n i e  c h iń c z y k ó w ,  j e ż e l i  p a m i ę t a j ą ,  i ż  n a j l e p s z e  
z a m i e r z e n i a  k o n f o r e n c j i  W a s z y n g t o ń s k i e j  d o p r o w a d z i ły  do p i e k ł a  
S z a n g h a j u  i t d .  C h in a  d z i s i a j  ż ą d a j ą  n i c  p o bożnych  zamiarów- l e c z  
d e f i n i t y w n y o h ^ czynów; ż ą d a j ą  u z n a n i a  r z ą d u - E u o m i n t s n g , n c u m . ę t i a  
obcych  wojsk" i  okrętów.,  p r z y w r ó c e n i a  a u t o n o m j l  f i s k a l n e j - .  Memo ­
randum n i e  p o r u s z a  t y  oh k w c a t y j . A r ty k u ł "  s t w i e r d z a ,  i.? s ławno z a ­
p e w n i e n i a  o d o b r e j  w o l i  i  w y s y ł a n i e  j e d n o c z e ś n i e  p o s i ł k ó w  a r j l i -  
t a r n y c h  n a  D a l e k i  Y/schód n i  o ' r o z w i ą ż ą  t r u d n o ś c i  c h i ń s k i c h  W za- • 
k o ń c z e n i u  a r t ;  p i s z e ,  ze d y p lo m a c ja  a n g .  zawsz o s i ę  s p ó ź n i a  * me-- 
mor an  <3 urn t o  m o g ło 'm i e ć  pewne znaczen i©  w 1 ^25  r .  , p r z y  k o ń c u  1U26 
j o s t  b e z p ł o d n e .  Howc Chiny n i e  z a d o w o l n i ą  s i ę  t y l k o  warunków c m  
o b i e t n i c a m i  i  s ło w a m i ,  — ż ą d a j ą  f a k tó w .

THE MANCHESTER GUARDI A-N z 2 3 / X I I .  W a r t , wstępnym omawiając 
memorandum a n g i e l s k i e  w s p r a w i e  C h in ,  w y ra ż a  n a d z i e j ę ,  l o  zrcr ,---  v 
n i e  ono z aa k c e p to w a n e  p rze  z inne  m o c a r s tw a ,  o r a z  p r z e z  r z ą d  ken-  
t o a s k i  , gdyż  j e s t  ono p o d s t a w ą  do o s i ą g n i ę c i a  p o r o z u m i e m . : . a .

THE DAILY TELEGRAR1I z 2 S / X I I ,  l o r . d y p l  .o m aw ia jąc  memo­
randum b r y t y j s k i e g o  C h in ,  p i s z e  o n i e z a d o w o l e n i u ,  j a k i e  v.yv.cb a ło  
ono w ł o n i e  k a n to ń c z y k ó w ,  p rzed ew szy  s t k i ó m  p on iew aż  n i e  ' uzn* :jc 
ono r^ ą d u  k a n t o ń s l c i e g ę ,  j a k o  r z ą d u  narodowogo c h i ń s k i e  g o . Po za tem  
k a n t o h o z y c y ,  j a k o  n a r ó d  w s c h o d n i , u w a ż a ją ,  że o i l e  r z ą d  a n g i e l ­
s k i  p o c z y n i ł  j u ż  t a k  d a l e k o  i d ą c e  k o n c e s j e ,  t o  t r z e b a  b ę d z i e  n i e ­
w i e l e  n a c i s k u ,  by z g o d z i ł  s i ę  na  p r z e k r e ś l e n i e  o s t a t n i c h  p r z y w i ­
l e j ó w ,  jakiemu c&DDsą s i ę  o b y w a te le  a n g i e l s c y  w C h in a c h .  Oma,Ma­
j ą c  s p o s ó b ł  w J a k i  p r z y j ę t o  z o s t a ł o  memorandum p r z e z  p o s z c z e g i . l n e  
M o ca rs tw a ,  a u t o r  p l a ż o ,  i ż  w A m e r y c e ' i  B o l g j i  wywarło ono k o r z y s t ­
ne  wrażenie ,^  w J a p o n j i  uważano j e s t  ono za  z b y t  p r z y c h y l n o  d l a '  
r z ą d u  k a n t o r s k i e g o .  F r a n c j a  z a ś  waha s i ę .  K o ła  a n g i e l s k i e  w i e r z ą ,  
i ż  B r i a n d o w i  u d a  s i ę  p o k a z a ć  o p o z y c j ę  g a b i n e t u  w i m ię  d u c h a  "Lo-
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camo Dał.Wschodu". Jednakżo Quai d'Oxsay zbyt lu b i  s i ę  targować 
i  j e s t  przeciwno wyrzekania s i ę  praw boz otrzymania wzamian cze­
gokolwiek, by posz ło  na lop tego słowa. Pozatem Poincare, k t ó r y  
od czasu  wypowiedzonia przymierza japońsko-angiels lt iego n ie jedno­
krotnie  myślał o francusko-*japońskiem przymierzu na Pacyfiku i  
/dyplomatycznym/^w Europie, nie zechce,  by Francja p rzy łączy ła  
s i ę  d o  projektu ź l e  widzianego y» Japonji .

ih a k ta t  "kou}'0-21 m nvor.ii
THE MAK CHESTER GUARDIAN z 30 /2LII, Omawiaj ąc podpisanie trak­

tatu  n iem iecko-włoskiego,  p i s z e ,  i ż  Mussolini  proponował*Niemcom 
zawarcie traktatu  o bardziej  daleko idącym charaktorze politycznym,  
skierowanego przeciwko F ra n cj i ,  Projekt ton zosta łby  odrzucony 
w każdym'razie, looz odrzucenie s t a ło  s i ę  wręcz konieczne,  ponie­
waż x-iussolini w tym samym c z a s ie  proponował Francji  zawarcie trak­
tatu;  skierowanego przeciwko Niemcom; Eór.przypomina, i ż  r .1923;  
k u s s o l in i 'C 2 y n i ł  powne propozycje Niemocm, ofiarowując broń i  amu- 

Propozycjo te 2os ta ły  również odrzucone. Kor. uważa, że' 
gdyby M ussolini skierował je poza plecami niemieckiego rządu do 
niemieckiego m inisterstw a wojny, osiągnąłby większy sukces.

THF. DAILY TELEGRAPH z 31/XII,  p i s z e ,  i ż  prasa niemiecka s t a ­
ra s i ę  z m n ie j szy c , • zaś prasa włoska p odk reś l ić  p o l i ty czn o  znaczę-  
BJ0, aktatu włosko-niemiockiego. Autor uważa, że dla urzędowego 

c r i in a ,  ze względu*na wrażliwość s tron  t r z e c io h ,  możo byc rzoczą  
\ ?/i. yx.v;iG2:20110> in ic ja ty w a  w kw ostj i  traktatu  vw sz ła  ze 

00 jednak n ie  jo s t  ś c i ś l e ' z g o d n e  z faktami. S trese ­
m / L ™ p r a g n ą ł ,  by tra k ta t  ten  podpisany z o s t a ł  z wielkim  

o amonjałom. kryzys gabinetu niemiockiego dostarczy ł  mu te ch n icz ­
nego pretek stu ,  by tra k ta t  z o s t a ł  podpisany przoz ambasadora n i c -  
mieCKiego, Traktat ton — zdaniem autora — może przy czynić s i ę  do 
wznowienia przyjaźn i  i  współpracy włosko-niomieckiej  i  z biegiem  
czasu może rozszerzyć c i ę  pod względem politycznym.

TIMES z 31/XII. W a r t .  wst .  omawiając zawarcie trakta tu  
wło a ko-nicmie ck i  ©g o p i s z e ,  i ż  M ussolini pragnął,  by tra k ta t  ton

•' Jako posiadający zn a czen ie 'p o l i t y c z n e . Spodziewano s i o ,  
że Stroseman przybędzie do Włoch dla podpisania  traktatu  i  że od- 

3 z-, ^0WŁ-ym ooromonjałem. Niemiecki m in is te r  spraw*za-
b?rdz° rozsądnie starał*  s i ę  uniknąć wsży a tk ie g o ,'  coby 

mogło być uważane za'demonstrację p o l i ty czn ą .  Nagroda za jego
we F f a ^ 1 i X9p i r ^ h S?0k° ‘5fl 2 *’/ k3'Q1 Przy^ t o  wiadomość o tra k ta c ie  
d z i d k i   ̂ ą° ° s t o s u n k ó w  francusko-niemisckich
w S u i a V  wzrost zaufania  pomiędzy Francją i  Niemcami. 
S tSnJI i lv  ° ?prf vy wyr??u * landau, autor p i s z o ,  i ż  pojednawcze 
wmvr*n,< francuskiego ,  który uniew inn ił  skazanych niemców,

^ J razoa,l e  na Strosemanioi Pewne ko ła  niemiockio ch c ia ły  wy- 
I^roi: oolu p rz y s p ie sze n ia  ewakuacji N adrenji .* Zdaniom

L ® ^  kwestję t ę  da, s i ę  ła tw ie j  rozwiązać, o i l e  będzie ona rozpa--
a3oCy3owana na podstawie 431 art i Traktatu Wo r -  

sa iak iago .  p0a jednym poważnym względom Niemcy n ie  wykonały swych 
zobowiązań, wynikających a Traktatu. Na Wschodzie Niemiec f o r t y f v -
S a i t a t r w I r s a l l M ^ o ? 0 1 " 8£,os,5b > ^ 2£0 ćtay z a r t . ISO

THE DAILY HERALD z 3 0 /a I I ,  uważa za rzecz m o ż l iw ą ,  i ż  podpisa­
ni© trak ta tu  włosko-niemiockiego może s tać  s i ę  wstępem n ie  do z b l i ­
żenia  włoako-niemieckiogo, l e c z  raczej  do wznowienia franousko-  
niomiockioh rozmów zapoczątkowanych w Thoiry.
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1/. TRIBUNA z 3 1 /X I I .2 6 .  T r a k t a t  j e s t  umocnieniem wzajemnych pozycyj 
i  jogo znaczen ie  p o l i ty c z n o  p o le g a  na tom, żc Niemcy z a w ie r a ją  

ak t  równości i  swobody dyplomatycznoj z Włochami, t j ;  p ierwszy 
z*Wiclklom mocarstwom, b io r ą c o a  u d z i a ł  w w ie lk ie j  w o jn ie .  Niepo­
rozumienia  są  u s u n ię t e  i  uzna je  s i ę ,  że niema żadnych sp r z e c z n o ś c i  
między obu s t ronam i i

I I  r O P O L O  2)1 BOiiA z 2 /1 .2 7 .  Mor. Tolegraphcn-Union z B e r l i n a  
t a k ^ p iaz s  o s to su n k ach  wł osko-n i  omie ok ic h  1 Włochy p ragną  r o z s z e ­
rzyć  swe k o lo n jo  iu*. Morzu Srodziemnom a mo ż e  i  Czerwonea, gdzie  
Niemcy n ie  mają*żadnych in te re s ó w .  Oo do 'o k a p a n e j i ' g o s p o d a x c z e j , 
możnaby s i ę  porozumieć i  w spó łdz ia łać*  Co w ięc e j ,  obydwa narody 
mogą mieć m is ję  u tw orzen ia  b o r j e ry  przeciw  słowianom. Nie wiadomo,
Czy Rosja  sowiecka podejmie p o l i t y k ę  c a r s k ą  na  Zachodzie ,  czy toż  
ogran iczy  s i ę  ao p o l i t y k i  a z j a t y c k i e j ;  Niebezpieczeństwo s ło w iań ­
sk ie  i s t n i e j e ,  a s łow ian ie  po z l ikwidowaniu  A u o t r j i  n ic  z n a jd u ją  
s i ę  już* w d a l e k ic h  k r a ja c h  b a łk a ń s k ic h ,  l e c z  u bram Europy i Ale 
c o n d i t i o  s ine  qua non -  j e s t  wzajemne z a u fa n io .  Autor upomina p ra s ę  
n iem iecką ,  aby n ie  k ry tykow ała  wewnętrznych urządzeń  Y/łoch.

I 'PRE NOUVEUjB z 30/ a I I .  T r a k t a t  to premja g w aran c j i  d la  pań­
stwa; przochodzącogo k ryzys  w zros tu .  Nie j o s t  on przeciwnj’ d z i e ­
łu  lo c a rn o . 'H o ż o  je-3t sp rzeczny  z jego duchem, a l e  n ie  nadwyrężą 
równowagi k o n t y n e n t a l n e j . W dalszym c i ą g u  a u to r  zaznacza* że n io  
j o s t  t r a k t a t  oboję tny  d la  F r a n c j i .  Włochy zawsze ozuły s i ę  b l i ż ­
szo Niemcom, M usso l in i  wbrew samemu s o b io ,  n a ś l a d u je  C r i s p i ' e g o .

L ’150HO DE PARIS z l / l .  W związku z t r a k t a t e m  włosko-niomiockim 
p isze  m .inn .  Pomimo w sze lk ic h  zapewnień, n i e  można zap rzeczy ć ,  źo 
tendenc jo  g e rm a n o f i l ek io  od poru m iesięcy  s i l n i o  występują* na jaw, 
we Włoszech.

, L ’UUilANITE z 3 0 /X I I .2 6 .  p i s z © : T ra k ta t  uśw ięca  p o łączen ie  s i ę  
awóoh imporjalizmów, t raw ionych  żądzą e k s p a n s j i ,  k tó ro  
odtąd będą s i ę  wzajemnie wspie ra ły*

L 'ACTION BRANCA 1335 z 3 l / X I I .  p i s z o  o t r a k t a c i e :  N ie s łu s z n ie  
przejmowalibyśmy s i ę  nim. Oczekiwać będziemy próby,  j a k ą  będz ie  
zapewne k w e s t j a  A u s t r j i ,  oraz możliwości p o l i t y c z n e ,nad' Górną 
-vdygą i  nad Adrja tyk lóm . B e r l i n  n ie  ma więcej powodów do tr jum fćw , 
n i ż  Branej a do niepokojów.

PR A’,/DA' z 3 1 /X II .  Jaw orsk i  p i s z e  w sprawie układu w łosko-n lcm iec -  
k ic ^ o :  Mimo', i ż  t r a k t a t  n ic  p iz o k ru c z a  ram układów a rb i t r ażo w y ch ,  
j a k i e ' załocon© z o s t a ł y  p rzez  k o n fo ro n c ję  w Locarno,  wywołał on w ie l ­
k ie  p o ru szen ie  wo F r a n c j i .  Znaczeni© tego  porozum ienia  p o le g a  n a  tcm. 
ż* t r a k t a t  a rb i t r a ż o w y ,  zawarty*w o c lu  regulowania*opornych spraw 
między'Włochami, a Niemcami, prowadzi w rzcozy w i s t o ś c i  do z a o s t r z e ­
n i a  stosunków między Y/łochami a A u a t r j ą  i  F r a n c ją  a Niemcami, u ł a t ­
wia Włochom u rz e c z y w is tn ie n ie  ich p ro jek tów  napadu na Turc ję  i  j o - '  
a n o c z c ś n ie _wzmacnia pozyc ję  dyplomacji  a n g i e l s k i e j , k t ó r a  ja k  wiado­
mo w n a jm n ic j s z o j  mierze p r z e s t r z e g a  celów pokojowych.

I I  POBOLO DI ROIIA z 2 /1 ,2 7 .  p r z y t a c z a  g ło sy  p ra sy  w ę g ie r s k ie j  o 
t r c  k ta o ie  włosko-niomiockim.

BUDAPESTI HIRLAP p i s z e ,  że p r z y n i e s i e  on zmianę w międzynaro­
dowej s y t u a c j i  Europy. Obecnie Ju g o s ław ja  zmuszona będzie: do u k ł a ­
dów z Y/łochami, a Boiska z Niemcami.
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POLITYKA WŁOC1I 1U BAŁKAIJAC1I.

L ' INFORMATION z 2 8 / X I I . 2 6 .  G a b in o t  Uzunówicza  p r z y j ę t y  
j e s t  p r z e z  p r a s ę  w ł o s k ą  z pewną r e z e r w ą .  K o ł a  w ł o s k i e  ż a ł u j ą ,  że 
H i n c z i c z  n i e  z o s t a ł  m i n i s t r e m  sp raw  z a g r a n i c z n y c h .  M u s s o l i n i ,  
p r z e m a w ia ją c  n a  R a d z ie  M i n i s t r ó w ,  b ę d z i e  mówił  o b s z e r n i e  o b a ł k a ń ­
s k i e j  p o l i t y c e  Włoch,  k o ł a  j u g o s ł o w i a ń s k i e  z a n i e p o k o j o n o  s ą  w izy ­
t ą  w ę g i e r s k i e g o  m i n i s t r a  o ś w ia t y  do Rzymu, g d y ż ^ p r z y p u s z c z a j ą ^  ż c  
m i n i s t o r  ma m i s j ę  s p e c j a l n ą ,  k t ó r a  może s t a n o w i ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w u k ł a d a c h  pomiędzy J u g o s ł a w j ą  a  Węgrami.

IL PCPOLO B ’ ITALIA z 2 3 / X I I .  Nowy m i n i s t e r  j u g o s ł o w i a ń ­
s k i  sp raw  z a g r a n i c z n y c h  P c r i c  zna  d o s k o n a ło  sprawy a d r j a t y c k o -  
d u n s j S k o - b a ł k a ń s k i c . '  Z a z n a j a m i a j ą c  s i ę ' z  p a k tem  w ł ó ę k o - a l b a n s k i m ,  
p r z e k o n a  s i ę ,  że n i c  z a w i e r a  on n i c z e g o ,  coby mogło w z b u d z i ć ' n i e ­
p o k ó j .  O p i n j a  w ło s k a ,  j a k k o l w i e k  z pewnam z d z i w i e n i e m  o b se rw o w a ła  
n i e k t ó r o  g e s t y  j u g o s ł o w i a ń s k i e ,  p r z e c i w n e ' r a t y f i k a c j i  k o n w e n c j i  
w N c t łm o , j e d n a k ż e  o c z e k u je  z zu pe łnym  spokojem  d a l s z e g o  w y j a ś n i e ­
n i a  s y t u a c j i .  P r z y j a ź ń  Włoch j e s t  p r z y j a ź n i ą  w i e l k i e g o  m o c a r s tw a .  
R a d i c z y c h c i a ł ,  o i l e  s i ę  z d a j e ,  p o p c h n ąć  J u g o s ł a w j ę  ku R o s j i .  By­
ło b y  to  p r z e c i w n e  colom M : E n te n t y ,  a l e  n i o  d o t k n ę ł o b y  t o  Włoch,  
k t ó r e  m a ją  t r a k t a t  p r z y j a ź n i  z B e lg ra d em  a  z a c h o w u ją  p o l i t y k ę  s e r ­
decznych  s to su n k ó w  z Moskwą.

’ OOiiRIEEE BEL la SPIŁ' z 3 1 / X I I . M u s s o l i n i  u d z i e l i ł  wywiadu 
k o r e s p o n d e n t o w i  w i e d e ń s k i e j  R c i c h s p o s t  o p o l i t y c e  ś ró d z iem n om o r­
s k i e j .  P o w i e d z i a ł ,  c o  n a s t ę p u j e :  J a k  w s z ę d z i e ,  t a k  i  n a  Morzu Bród 
ziemnom Włochy p r a g n ą  u z n a n i a  swogo z n a c z e n i a ' i  swych p raw .  N oszą  
p o l i t y k a  n i e  g r o z i  n ikomu i  p r a g n i e  j o d y n i e  p o k o j u ,  a  t o  p r z y  po ­
mocy s ł u s z n e j  równowagi i  h a r m o n j i  m ię d z y n a r o d o w e j .  S t o s u n k i ' ’Włoch 
z rożnym i  p a ń s tw am i  b a ł k a ń s k i m i  s ą  p e łn e  s y m p a t j i ,  czogo  dowodzą 
z a w a r te  z n im i  t r a k t a t y  p r z y j a ź n i .  P o l i t y k a  w ło sk a  n a  B a łk a n a c h  
ma joćJen c e l  t y l k o  -  p o k ó j .  J e d n ą  m i s j ę  -  ’ rozw o ju  s to su n k ó w  
hand low ych  z t e m i  k r a j a m i .

THE DAILY IFLrCRAPII z ' 2 9 / > ' I l i p i s z ą c  o s k ł a d z i e  nowego 
gabinetu j u g o s ł o w i a ń s k i e g o ,  k o r . d y p lom a ty cz n y  p r z y p u s z c z a ,  żo b ę ­
d z ie  on d ą ż y ł  do z b l i ż e n i a  z S o w ie ta m i  i" z B u ł g a r j ą .  Taka p o l i ­
t y k a  - z d a r l e - m  a u t o r a  -  z n a j d z i e  duże p o p a r c i e  u f r a n c u s k i c h  p o l i ­
tyków i  dyplomatów o t e n d e n c j a c h  r a d y k a l n y c h .

PRASA TURECKA ż a m i o ś c i ł a  l i c z n e  a r t y k u ł y  o z a w a r c i u  p o k tu  
w ło sk o —a l b a ń s k i e g o N a o g ó ł  p r a s a  t a  u w a ż a , ' żo p a k t  p r z y c z y n i  się_ 
z n a k o m ic i e  d o 'g r u n t o w n e j  zmiany s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  n a  B a ł k a n a c h . 
i  żc z o s t a ł y  o s t a t e c z n i e ' p o g r z e b a n e  w s z e l k i e  n a d z i e j e  n a  s k u p i e n i e  
s i ę  k r a j ó w  b a ł k a ń s k i c h  wokoło nowego "L ocarno  W sch o d n ie g o " .

1RDAM w i d z i  w p a k c i e  zw yc ię s tw o  i  powodzenie  p o l i t y k i  Mus­
s o l i n i  ego i  k l ę s k ę  u s i ł o w a ń  a n g i e l s k i c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  do z b l i ż e ­
n i a  pom iędzy F r a n c j ą  a  W łochami.

_WAJrYT życzy s o b i e , ' a b y  p a ń s t w a  b a ł k a ń s k i e  z a j ę ł y  s i ę  n i e ­
z w ło c z n ie  w y j a ś n i e n i e m  p o ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e g o  n a  p ó ł w y s p i e ,  ń to  
w d ro d z e  wymiany z d a ń ,  a lb o  p r z e z  z w o ła n i e  k o n f e r e n c j i  o g ó l n o - b a ł -  
k a ń s k i e j ,

DZUMHURIET p o d k r e ś l a ,  że Włochy d ą ż ą  do e k s p a n s j i  p o l i ­
t y c z n e j  i  g o s p o d a r c z e j  n a p r z ó d  w ' A l b a n j i ,  V n a s t ę p n i e  i  n a  B y ł k a -  
n a o h 'w o g o l o .  J u g o s ł a w j a ,  b ę d ą c 'p o z b a w i  o n a ' d o s t ępu do m o rz a ,  m usi  
s i ę  obaw iać  z u p e łn e g o  s p a r a l i ż o w a n i a  sw ego*organ izm u pańs tw ow ego ,  
o d ' c h w i l i ,  gdy w i e l k i e  mocarstwo", d ą ż ą c e  do e k s p a n s j i  i  h e g e m j i j i  
u l o k u j o  s i ę ' o b o k  n i e j .  Wówczas morze  a d r j a t y c k l c  s t a ł o b y  s i ę  w o- 
w nę t rznem  morzem w ło sk ie m .  N ie m n ie j  m uszą  s i ę  n i e p o k o i ć  w k ro c z e ­
n ie m  wpływów w ł o s k i c h  n a  B a łkany  i ' i n n o  państwa,^ z w ł a s z c z a  z a ś  Gro 
o j a ,  bo t o  p ań s tw o  p i e r w s z e  m u s i a ło b y  p r z e p ł a c i ć  t e n  f a k t  c a ł k o w i -
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t ą  s t r a t ą  swobody d z i a ł a l n o ś c i  na m orzu .  P rzew aga  v ; ło sk ana  B a ł ­
k a n a c h  o ż y w i ła b y  p r e t e n s j e  s e r b s k i o  do S a l o n i k i

CAŁA PIUSA SURECO* omawia i  rósv> a ż a  o w a n tan in o  s t a n o w i s k o  
Rumunji  wobec z a t a r g u  w ł o s k o - j u g o s ł o w i a ń s k i e g o .

s io s u u e i  sow ipor.0  - u  i a . i i p c ::i r .

IZY.'IPS T JA z 3 0 / U I .  o m a w ia ją c  s t o s u n k i  s o w i e c k o - n i e m i e c k i e  
a u t o r  z w ra c a  uwagę nr, dwa f a k t y ,  m i a n o w i c i e :

l /  W c h w i l i  o b e cn e j  d e l e g a c i  n i e m i e c c y  razem z d e l e g a t a ­
mi i n n y c h  pańs tw  r o z p a t r u j ą  sp raw ę  u p r o s z c z e n i a  p r o c e d u r y  co 
do w prow ad zen ia  w ż y c io  p a r . 1 6 . p a k t u  L i g i  Narodów.

2 /  M iędzynarodow a  k o n f e r e n c j a  ekonom iczna  ma b y 6 zw ołana  
w Szwaj c a r j i »  a  więc w y z n a c z e n ie  S z w a j c a r j  i  , j a k o  m i o j s c a  kon­
f e r e n c j i  ma n a  c e l u ' w y k l u c z e n i o  z n i e j  Z . S . Ś . R .  Ozy można z a p r z e ­
czy ć  -  z a p y t u j e  a a t o r  -  żc t c  f a k t y  n i o  o z n a c z a j ą  o d c h y l e n i a  
od p r z y j a z n y c h  s to s u n k ó w ,  j a k i e  z o s t a ł y  u s t a l o n e  w u k ł a d z i e  b e r ­
l i ń s k i m ?  I s t o t ą  o b e cn e j  zmiany o r j e n t a c j i  w p o l i t y c e  n i e m i e c k i e j  
j e s t  t o ,  żo b u r ż u a z j a  n i e m i e c k a  wchodząc na  d r o g ę  p r y w a tn o -  
k a p i t a l i s t y c z n y c h  s to su n k ó w  ze swymi k o n k u r e n t a m i  i  m a j ą c  n a d z i e ­
j ę  o d z y s k a n i a  w r e s z c i e  k o l o n j i  p rzy  p o ś r e d n i c t w i e  L i g i  Harodow, 
g o to w a  j e s t  z ł o ż y ć  o f i a r ę  z s a m o d z i e l n e j  swej p o l i t y k i  ekonom icz ­
n e j  na. Wschodzie*. A u to r  p o l e m i z u j e  z a r t y k u ł o m  S c h a f e r a  w B e r l i ­
n e r  T a g e b l a c i o  i  r a d z i  mu, a b y * s i ę  z a s t a n o w i ł ,  dokąd dąży e u r o ­
p e j s k i  ś w i a t * k a p i t a l i s t y c z n y ,  ’ o r a z  w y ra ża  p rze k o n an ie " ,  że możG( 
u ł a t w i ł o b y  to  p . S c h a f e r o w i  z r o z u m i e n i e ,  żo nZ w iązek  S o w ie c k i  n i e  
ma w s p ó ln y c h  d ró g  z t y m i ,  k t ó r z y  d ą ż ą  do p r z e p a ś c i ” .
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